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znów

na widowni

politycznej
GENEWA

Z PARYŻA donoszą, że Henri
Queuille wrócił znów na wi­

downię jako kandydat na premie­
ra.

Bidault nie podjął się misji two

rżenia nowego rządu, powierzonej
mu przez prezydenta. Wobec tego
— prezydent zaapelował ponownie
do Queuille‘a, który oświadczył, że

raz jeszcze przystąpi do tworzenia

gabinetu.
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Witane entuzjastycznie przez ludność

wojska Republiki Koreańskiej
wyzwoliły całkowicie Seul

Obrady V Zjazdu
Okręgu TPPR

100 tys. nowych
członków

Uchwała Rady Bezpieczeństwa

W SPRAWIE
W DNIU wczorajszym odbyły

się obrady V Zjazdu Okręgu
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra.
dzieckiej, które rozpoczęła olbrzy­
mia manifestacja na Rynku Kra­
kowskim.

Zebrane na Rynku.poczty sztan­
darowe, przedstawiciele partii, or­
ganizacji społecznych i instytucji
udali się pod Barbakan, gdzie na

grobach żołnierzy Armii Radziec­
kiej i Nieznanego Żołnierza złożyli
wieńce.

KOREI
jest pozbawiona mocy prawnej

O BRADY V Zjazdu Okręgu
TPPR odbyły się w teatrze im.

J. Słowackiego.
Po zagajeniu prezesa Żarz. Okr.

dr.. H. Dobrowolskiego, na prze­
wodniczącego powołano przewodni­
czącego WRN dr. K. Pasenkiewicza.
W czasie obrad przemawiali — I se­
kretarz KW PZPR—W. Łapot, kon
sul Związku Radzieckiego — A.
Bakunow, przedstawiciel ORZZ —

Kaczorowski, przedst. Woj. Komi­
tetu Obrońców Pokoju prof. W.
Goetel oraz przedst. ZW ZMP —

Nowosielski.

Konsul Zw. Radzieckiego W.

A. Bakunow podkreślił w swoim

przemówieniu wagę Zjazdu Uktę
gu TPPR, charakteryzując poko­
jową i prowadzoną w duchu przy

jaźni dla innych narodów poll.
tykę ZSRR.

Referat wygłosił przedstawiciel
ZG TPPR — St. Trojanowski, po
czym zostało wygłoszone sprawo-

Towarzystwa

Pismo Rządu Radzieckiego
do Trygve Lie

MOSKWA. 29. 6.

Agencja tass donosi:
Sekretarz Generalny ONZ Trygve Lie skierował
adres Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR

stępujące pismo:
„Mam zaszczyt zakomunikować tekst rezolucji uchwa­

lonej przez Radę Bezpieczeństwa na 474 posiedzeniu, które
się odbyło 27 czerwca 1950 r.:

na

na-

Zespół
krakowskiego
KMPK

że

zdanie z działalności
?a rok. 1949/50.

Jak wynika ze

liczba członków
wzrosła w okresie

czym prawie o 100

sprawozdania
Towarzystwa
sprawozdaw-

tys. osób.

wzywa
do współzawodnictwa

Zespół pracowników Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki w

Krakowie, wzywa do zbiorowego
współzawodnictwa zespół
Warszawie.

Zespół Klubu traktuje
cjatywę jako długofalowe
zanie. Zobowiązanie to podjęte zo­
stanie w rocznicę Manifestu Lipco
wego, w dniu 22 lipca. (st. sz)

Klubu w

swą ini-
zobowią-

Sekta „Śiuiadkóuj Jehowy“

AMERYKAŃSKIEGO

Rada Bezpieczeństwa, stwier­
dziwszy, że' zbrojny napad wojsk
z Korei Północnej na Republikę
Koreańską stanowi pogwałcenie
pokoju, biorąc pod uwagę, ze

Rada Bezpieczeństwa wezwała do
natychmiastowego przerwania
działań wojennych, biorąc pod
uwagę, że wezwała ona władze
Korei Północnej do natychmia­
stowego wycofania swych sił
zbrojnych do 38 równoleżnika,
uwzględniając to, że ze sprawo­
zdania Komisji ONZ wynika, iż
władze Korei Północnej nie przer
wały działań wojennych i nie wy

■cofały swych wojsk do równole­
żnika 38, uwzględniając, że ko­
nieczne jest zastosowanie pil­
nych środków wojskowych dla

przywrócenia pokoju międzyna­
rodowego i bezpieczeństwa, bio­
rąc dalej pod uwagę apel Republi
ki Koreańskiej do ONZ w sprawie
natychmiastowych i skutecznych
środków, zmierzających do za­
pewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa, — zaleca, by członkowie
ONZ okazali Republice Koreań­
skiej taką pomoc, jaka może być
konieczna dla odparcia zbrojne­
go ataku i przywrócenia między­
narodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa w tym rejonie".

RZĄD Radziecki wystosował w

odpowiedzi następujące pismo
do Sekretarza Generalnego ONZ
Trygve Lie:

„Rząd Radziecki otrzymał od
Pana tekst rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 27 czerwca z ape­
lem, skierowanym do członków
ONZ, w sprawie konieczności in­
gerowania w sprawy koreańskie
na korzyść władz południowo.ko-
reańskich.

Rząd Radziecki stwierdza,
rezolucja ta, przyjęta została 6

glosami przy udziale siódmego —

kuomintangowskiego, Czian Tin-

fu, który nie jest prawnie upo­
ważniony do reprezentowania
Chin. Tymczasem jednak, zgod­
nie z Kartą ONZ, dla przyjęcia u-

chwały Rady Bezpieczeństwa ko
nieczne jest otrzymanie 7 gło­
sów, włączając w to pięciu sta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa, a mianowicie: USA, Anglii,
Francji, ZSRR i Chin. Wiadomo,
że przy uchwalaniu wspomnia­
nej wyżej decyzji nieobecni by­
li dwaj stali członkowie Rady
Bezpieczeństwa — ZSRR i Chi­
ny. Tymczasem jednak, zgodnie

'• z Kartą ÓNZ, uchwały Rady Bez

piecz.eństwa w ważnych spra-,
wach mogą być przyjęte tylko
pod warunkiem jednomyślności
wszystkich pięciu stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, a mia
nowicie: USA, Anglii, Francji,

i /lSRR I Chin.

Z uwagi na powyższe — jest
rzeczą zupełnie oczywistą, że

wspomniana decyzja Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie koreań­
skiej jest pozbawiona mocy praw
nej".

Mały Andrzejek, przebywający
tu na letnich koloniach, wyka­

zuje doskonałą formę
Zamiast W pokoju, lepiej na

słońcu, które grzeje i opala.

W klasztorze Bernardynów wykryto
podziemną organizację faszystowską

TY NIA 28 czerwca br. odbyła się konferencja prasowa, zorganizo-
. ",ana przez Biuro Prasy i Inf ormacji przy Prezydium Rady Mi­

nistrów, na której przedstawiciel Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz­
nego — mjr. Dziemidok poinformował dziennikarzy o przestępczej
działalności niektórych sekt religij nych i klasztorów.

Przedstawiciel MBP stwierdził, że wywiady zagraniczne, które,
zgodnie z planami podżegaczy wo-jennych, rozwijają gorączkową dzia
łalność szpiegowską i dywersyjną,
korzystają — jak to ustaliły nie­
zbicie dochodzenia i ostatnie aresz­
towania, przeprowadzone przez wła
dze Bezpieczeństwa Publicznego —

z różnych instytucji typu relip" :ne-

go> jako przykrywki dla swej prze­
stępczej działalności. W tej liczbie
korzystają one również z istnieją­
cych w Polsce sekt religijnych.

Jedną z baz wywiadu USA na

Polskę była sekta „świadków Je­
howy", której kierownictwo kra­
jowe w Łodzi jest podporządko-

.wane amerykańskiej Centrali
Światowej „Świadków Jehowy" w

Brooklynie. Na czele tej sekty
stoi obywatel amerykański Na­
tan Knorr. Centrala amerykańska
wysłała w ostatnich latach
swoich delegatów do Polski.

T AK ustaliły dochodzenia władz
J Bezpieczeństwa Publicznego, de

legaci ci wykorzystywali-swój pobyt
w Polsce dla organizowania sieci

*-P’egowskiej na rzecz wywiadu a-

merykańskiego wśród wyznawców
lekty. SZCZEGÓLNĄ RUCHLI­
WOŚĆ W TYM KIERUNKU WY-

KAZALI DWAJ „MISJONARZE",
DELEGACI CENTRALI BROOK-
LYŃSKIEJ, OBYWATELE USA —

BEHUNIK STEFAN I MUCHA-
LUK PAWEŁ, KTÓRZY PRZEBY­
WALI W POLSCE W 1949 ROKU

W wyniku dochodzeń ustalono
że pracownicy Centrali Krajowej
„świadków Jehowy", znajdujący
się w Łodzi, tzw. „słudzy" okrę­
gów i obwodów oraz tzw. „pio­
nierzy", rozjeżdżając po całym
kraju rzekomo w celach wyzna­
niowych, w rzeczywistości mon­
towali i obsługiwali siatki szpie-
gowsko-dywersyjne .wśród wyz­
nawców sekty i zbierali informa­
cje natury wojskowej, gospodar­
czej i politycznej. W tym celu lo­
kowali oni wyznawców tej sekty,
zwerbowanych dla celów szpie­
gowskich, w instytucjach o waż­
nym znaczeniu państwowym.

[oALyzyCIĄG NĄ

ODPOWIEDZ RZĄDU
RADZIECKIEGO

Apel Komitetu Centralnego
Zjednoczonego Frontu

Demokratycznego Korei
MOSKWA

Ą GENCJA TASS donosi z Phenian, że w środę o godz.
11,30 armia Koreańskiej Republiki Ludowo - Demo­

kratycznej wyzwoliła całkowicie stolicę Republiki —-

miasto Seul.
Jednostki armii ludowej i straż graniczny pędzą w

dalszym ciągu nieprzyjaciela, uciek.jącego na południe
kraju.

W związku z wyzwoleniem Seulu przemawiał przez
radio prezes rady ministrów Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, Kim Ir Sen, który powinszo­
wał żołnierzom i oficerom armii ludowej wspaniałego

sukcesu.
i UDNOSC wyzwolonych rejonów
-* -1 Korei Południowej gorąco wita

oddziały armii ludowej. Mieszkań­
cy miast i wsi Korei Południowej,
którzy opuścili swe domy w rezul
tacie barbarzyńskich aktów armii
Li Syn Mana, po wkroczeniu od­
działów Armii Ludowej powracają
do miejsc rodzinnych.

25 i 26 czerwca w wyzwolonych
miastach Enan, Piakoczen, Kaisen,
Phonczen, Dońduczen i wielu in­
nych miastach I wsiach prowincji
IIvanhe, Kengi i Kanvon odbyły
się wielotysięczne wiece wyzwolo­
nej ludności.

Szczególnie potężny wiec od­
był się w Kaisen, gdzie miesz­
kańcy wyszli na ulice z portreta
mi Kim Ir Sena i z transparen­
tami witającymi armię ludową.

I AK donosi Agencja Nowych
Chin z Phenian, dnia 26 bm.—

odbyło się posiedzenie Komitetu,
Centralnego Patriotycznego Zjedno
czonego Frontu Demokratycznego

(Dokończenie na str. 2)

Konferencja
wyborcza
Komitetu PZPR
Nowa Huta
OSTATNIO rozpoczęła się dwu­

dniowa Pierwsza Konferencja
Wyborcza Komitetu PZPR — No­
wa Huta. Na sali znajduje się o-

koło 100 delegatów podstawowych
organizacji partyjnych ze wszyst­
kich przedsiębiorstw pracujących
w Nowej Hucie. Przybyli również
licznie zaproszeni goście.

Konferencję zagaił sekretarz ko­
mitetu PZPR — Nowa Huta Mie­
czysław Szczygieł, po czym miej­
sca w prezydium zajęli przedsta­
wiciel KG PZPR — Antoni Alster,
pierwszy sekretarz KW PZPR Sta
nisław Łapot przewodniczący
ORZZ , B. Kozub, przewodniczący
ZMP — Nowa Huta —• Kleszcz,
przedstawiciel ZZ Pracowników

Budowlanych — Sokołowski, przed
stawieielka Ligi Kobiet — Kostko­
wa, sekretarz Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej SPB — St. Hup-
tysiowski, przodownicy pracy z

ZMP — Jagła, Matysik, Przyby-
cien, Spychała.

Zebranych powitali: dyrektor No

wej Huty — Woliński, który zo­
brazował prace inwestycyjne oraz

sekretarz podstawowej organizacji
partyjnej SPB Huptysiowski.

Z kolei sekretarz Szczygieł zło­
żył obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności komitetu — Nowa Huta

uzupełnione krytyką i samokryty­
ką, po czym w dyskusji zabrało

głos 18 delegatów.
Pierwszy przemówił: Ciempka z

Betonstalu, omawiając konieczność
uaktywnienia pracowników.

Bardzo ciekawe były wypowie­
dzi młodzieżowców: przewodniczące
go ZMP — Gałeka, przewodniczą­
cego brygady ZMP — Szotta oraz

Binkowskiego.
Obrady trwają, (st. sz.)

W niedzielę
2 LIPCA

,ogodz.11

Żywe „Echo"
Finał konkursu

„Myszy zjadły
nie tylko Popiela"

W IELKA impreza artystycz
no - rozrywkowa jako fi­

nał konkursu

„MYSZY ZJADŁY
NIE TYLKO POPIELA"...

połączona z losowaniem i roz­
daniem nagród odbędzie się w

niedzielę dnia 2 lipca br. o go­
dzinie 11 przed południem w

sali teatru „Studio" (ul. Skar­
bowa 2).

Udział biorą ulubieńcy Kra­
kowa:

Maria Artykiewicz, piosenki.
Bogdan Brzeziński, satyra.

Jerzy Fitio, parodie i słowo
wiążące.

Marian Radzik, przy forte­
pianie.

Wojciech Ruszkowski, hu­
mor.

Marian Załucki, satyi*a.
Bezpłatne bilety wstępu na

powyższą imprezę wydaje se­
kretariat redakcji „Echa", ul.
Wiślna 2 (III p.) w godz. 10—
15 w dniach 30.6 i 1.7 (piątek
i sobota).

Ze wszystkich
stron nadchodzą
wiadomości
o zobowiązaniach
w ramach Czynu
Lipcowego
W DALSZYM ciągu napływają

* ’

zobowiązania podejmowane
dla uczczenia rocznicy Manifestu
PKWN — 22 Lipca.
□ W Kętach pracownicy żwirów,
ni uchwalili naprawić drogę do.

jazdową na żwirowisko, robotnicy
stolarni w Mielcu zobowiązali się
przepracować ponad plan 396 ro-

boczogodzin, robotnicy stolami me­
chanicznej w Zakopanem uchwalili

wykonać całą stolarkę w budyń,
kach Muzeum Lenina o 5 dni wcze.

śniej, niż przewidywał plan tj. w

dniu 7 lipca br.
□ Nie pozostali w tyle również

robotnicy stolarni w Białej, którzy
w ramach Czynu Lipcowego zobo-
wiązali się przepracować jedną go.

'

dzinę bezpłatnie przy uporządko­
waniu drzewa na placu składowym.
□ Pomiędzy setkami robotników
i pracowników umysłowych, skła­
dających zobowiązania do Czynu
Lipcowego znaleźli się również ro.

botnicy krakowskiego Zakładu
Czyszczenia Miasta, obwodu Iii-go,
którzy zebrali m. in. 11 ton złomu.
□ Związek branżowy Budowlanej
Spółdzielni Pracy w Krakowie,
kierownictwo robót w Krakowie
donosi o zobowiązaniu załogi, do-

tyczącym przedterminowego wyko­
nania nadbudowy 2 piętra przy­
budówki Teatru Rapsodycznego.
Załoga stolarni kierownictwa ro­
bót Kraków, postanowiła również

podnieść jakość wykonywanej pra.
cy. Robotnicy zatrudnieni przy ro­
botach w Zakopanem postanowili
przekroczyć przewidzianą normę
wydajności pracy średnio o 50 (*!•*
cent.

Zakończenie

Morza"
WCZORAJ w sali Państw. Tea­

tru Młodego Widza odbyła się
uroczysta akademia z okazji zakoń­
czenia „Dni Morza".

Po zagajeniu, przemawiał przew.
Żarz. Okr. Ligi Morskiej — Ma-
thiasz, który podkreślił ogromne
znaczenie morza dla Polski.

W części artystycznej
dział chór „Echo", balet
Odzieżowców i studenci

Handlowej.
W czasie akademii

L. M. udała się pod Barbakan ce­
lem złożenia wieńców na grobie
bohaterów Armii Radzieckiej i

Nieznanego Żołnierza.

wziął u-

Zw. Zaw.,
Akademii'

delegacja
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Na pćlnoey graniczy z Mandżuria, na

zachodzie z Chinami. Od strony połu­
dniowej i wschodniej jest otoczona

morzem. Kraj przeważnie rolniczy —

powierzchnia uprawna obejmuje 6 mi­
lionów hektarów, Głównym artykułem
uprawnym jest ryż, a następnie jęcz­
mień, owies, żyto, a z upraw prze­
mysłowych — soja, tytoń 1.- bawełna.

Przemysł szczególnie rozwinięty na

północy kraju — przemysł chemiczny,
włókienniczy i spożywczy. W Korei

północnej szybko postępuje naprzód
pozbudowa przemysłu metalowego. Bo­
gactwa kopalniane wolfram, grafit.

Amerykańska
awantura
Amerykańscy imperialiści od

dawna już snuli wobec swych
niepowodzeń w Azji plany prze­
kształcenia Korei i Japonii w ba­
zy wypadowe przeciwko wolnym
i walczącym o wolność narodom

Azji.
,.W południowej Korei nie brak

lu- — pisał 20 czerwca tzn, na 5
Cfń przed ostatnimi wypadkami
dziennik kapitalistyczny „Neue
Zuericher Zeitung" — którzy do­
patrują się rozwiązania dotyka­
jących kraj problemów w ataku
militarnym na Północ". I do tego
doszło. Uzbrojone przez imperiali
stów amerykańskich bandy Li
S^n Mana wtargnęły do Korei pól
nocnej i pchnęły kraj w odmęty
wojny domowej.

Ale krok ten obrócił się prze­
ciwko jego autorom.

Wojska Koreańskiej Republiki
Ludowo - Demokratycznej prze­
pędziły napastnika i przeniosły
działania na terytorium Korei po­
łudniowej.

I wówczas z całą jaskrawością
wyszedł na jaw od dawna ukarto-
wany plan podżegaczy wojennych.

Truman wydał rozkaz powietrz­
nym i morskim siłom zbrojnym
USA udzielenia zbrojnego „po­
parcia" agresorowi. Więcej. Prezy
dent USA wydał siódmej flocie a-

merykańskiej rozkaz „zapobieże­
nia napaści na Formozę".

Innymi słowy w Korei rząd a-

merykański stał się wspólnikiem
agresora, a wydając rozkaz faktycz
nej okupacji części terytorium
chińskiego sam wystąpił jako na­
pastnik w stosunku do Chińskiej
Republiki Ludowej.

Usiłując ukryć przed opinią pu­
bliczną istotny sens swojego kro­
ku rząd amerykański uciekł się do
pomocy kadłubowej Rady Bezpie­
czeństwa, która pod presją USA
w nieobecności przedstawicieli
ZSRR i Chin Ludowych nielegal­
nie, gwałcąc zasady Karty Naro­
dów Zjednoczonych udzieliła post
factum swej „aprobaty" dla agresji
imperializmu amerykańskiego.

OSTATNIE depesze donoszą, że
wojska Koreańskiej Republiki

Ludowo - Demokratycznej wyzwo­
liły już całkowicie Seul, witane ra

dośnie przez ludność, której przy­
noszą wolność i zjednoczenie.

Naród polski z najgłębszym obu
rżeniem przyjął wiadomość o ame­
rykańskiej agresji przeciwko Ko­
rei, o pogwałceniu Karty Narodów
Zjednoczonych. Awanturnictwo a-

merykańskicb podżegaczy wojen­
nych skazane jest na niechybne
fiasko i zakończy się podobnie jak
niesławna interwencja amerykań­
ska w Chinach.

Nad Seulem powiewają już
sztandary wolności.

Pozdrawiają je radośnie ludzie
pracy całego świata, pozdrawia je
radośnie naród polski.

Klasztor Bernardynów w Radecznicy
siedliskiem band podziemnych

i tajnym arsenałem broni
Gwardian i zakonnicy
na czele szpiegów, morderców,
dywersantów i sabetażystów

(Dokończenie ze str. 1)
T TSTALONO również, że pod po zorem misji religijnych, chodząc

„od domu do domu", rzekomo dla głoszenia ewangelii, specjalnie
dobrane ekipy „Świadków Jehowy

“

przeprowadzały robotę wywia­
dowczą.

Kartoteki

gestapo
i archiwum bandy
ujawnione
sa procesie 15Z
Kartoteki gestapo płockie­

go, ujawnione w ósmym dniu

procesu terrorystów przed Rejono­
wym Sądem Wojskowym w War­
szawie, potwierdziły współpracę o-

skarżonego Przybyłowskiego z nie­
miecką policją polityczną.

Po przesłuchaniu ośmiu świad­
ków, którzy przedstawili dalsze
szczegóły morderstw i rabunków,
dokonanych przez oskarżonych po
wyzwoleniu kraju, Rejenowy Sąd
Wojskowy ujawnił fragmenty ze­
znań, złożonych przez oskarżonych
w toku śledztwa.

Przybyłowski zeznał m. in., iż ge
stapowcy, angażując go jako swe­
go konfidenta, zadali mu pytanie,
czy współpracować będzie z nimi
ideowo, czy też dla korzyści ma­
terialnych. Oskarżony odpowiedział
im, że „pracować" dla nich będzie
ideowo.

Przybyłowski wiedział o kontak­
tach szefa wywiadu AK na okręg
płocki — Kozickiego z gestapo i
dał mu wykaz nazwisk dwunastu
działaczy lewicowych, których Ko­
zicki miał zadenuncjować do nie­
mieckiej policji politycznej.

Z odczytanych następnie zeznań
Jana Nowaka wynika m. in., że je­
go właśnie podwładnymi byli ci
AK-owcy, którzy podczas okupacji
zamordowali 3-osobową grupę AL.

Odczytane też zostały zeznania
złożone w śledztwie przez oskarżo­
nego kleryka Stefana Majewskie­
go. Przyznaje się on, że po areszto
waniu symulował chorobę umysło­
wą i zanik pamięci.

zJ/Ld, SM

Drogą lotniczą udał się do Mo
skwy minister komunikacji Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej
— Reingruber. Minister przeprowa
dzi rozmowy w sprawach komuni­
kacyjnych, interesujących ZSRR
i NRD. (t.).
•$- W prowincjach Salzburg, Sty
ria, Karyntia, Tyrol i Górna Au­
stria trwa strajk robotników rol­
nych, którzy domagają się podwyz
ki płac. W licznych zakładach prze
myślowych doszło do strajków so­
lidarnościowych z robotnikami rol­
nymi.

— W wyniku rewizji przeprowadzo
nej w lokalach „Świadków Jeho­
wy" oraz w mieszkaniach prywat­
nych szeregu wyznawców tej sek­
ty, władze Bezpieczeństwa Publicz

nego zarekwirowały:
a) większą ilość map, na których

były uwidocznione obiekty wojsko
we i przemysłowe;

b) mapy
opracowane
na których
wojskowe,

i państwowe;
c) plany fabryk, obiektów woj­

skowych i kolejowych, portów, wo

dociągów i elektrowni
stacji;

d) plany urządzeń
przemysłowych, plany
wykazy personalne itp.

Wroga propaganda
SIEC szpiegowsko - dywersyjna,

oprócz zbierania i przekazy­
wania za granicę wiadomości sta­
nowiących tajemnicę państwową,
zajmowała się szerzeniem wrogiej
Polsce Ludowej, szeptanej propa­
gandy, skierowanej przeciw siłom
obronnym Państwa, spółdzielniom
produkcyjnym, współzawodnictwu
i dyscyplinie pracy. Szczególnie ja­
skrawo Centrala Krajowa „Świad­
ków Jehowy" zdemaskowała się
przed społeczeństwem jako agen­
tura imperialistyczna przez szerze­
nie propagandy wojennej.

Jej to dziełem było zredagowa­
nie i rozpowszechnianie tzw. „li­
stów bożych", w których przepo­
wiada się rychłą wojnę, katastro-

. straszy się gniewem bożym itp.
Listy te, obliczone na wywieranie
wpływu na najbardziej zacofane-
części społeczeństwa, miały na ce-1
lu wywołanie zakłóceń w pracy
produkcyjnej i sianie paniki wo­
jennej. Dla sprawniejszego kolpor­
towania „listów bożych" została
wyłoniona przez Centralę „Świad­
ków Jehowy" specjalna grupa,
składająca się z najbardziej zaufa­
nych agentów wywiadu i dywersji.

Niemniej gorliwie organizowała
Centrala „Świadków Jehowy" ak­
cję skierowaną przeciw Apelowi
Pokoju.

Szpiedzy i dywersanci
f ESZCZE przed rozpoczęciem
J zbierania podpisów pod Ape­
lem Pokoju, na odprawach i kon­
ferencjach Centrala Krajowa prze­
szkoliła aktyw do prowadzenia pro
pagandy przeciw akcji pokoju. Dla
tego celu przygotowała odpowied­
nio spreparowane wersety z biblii,
które były kolportowane wśród
wyznawców.

W czasie akcji sztokholmskiej,
na skutek wyżej opisanej agitacji,
„Świadkowie Jehowy" — jak wia­
domo — masowo wystąpili przeciw
walce o pokój i usiłowali jej prze­
ciwdziałać.

Władze Bezpieczeństwa Publi­
cznego zlikwidowały cały ten o-

środek amerykańskiego wywiadu
i aresztowały kilkadziesiąt osób,
zdobywając niezwykle obfity ma­
teriał dowodowy. Dotychczasowe
dochodzenie i zdobyte dowody
całkowicie demaskują szpiegow-
sko-dywersyjny charakter tej
sekty, która żerując na fanatyz­
mie i nieświadomości wierzących,
pod płaszczykiem propagandy re­
ligijnej uprawiała szpiegostwo i
dywersję.

Lokale sekty „świadków Jeho­
wy", które stanowiły placówki
wywiadu amerykańskiego, zosta­
ły opieczętowane.

Faszystowskie
organizacje podziemne
PRZECHODZĄC *do omówienia

działalności grup faszystow­
skiego podziemia, mjr Dziemidok
oświadczył, że zarówno obcy' wy­
wiad, jak i zbrodnicze 1'yAstow-
skie podziemie wykorzysta . '^jako
bazę dla swej działalności ;które
klasztory i znajdują w opar­
cie.

Świadczą o tym licz , fakty,
które miały miejsce także w osta­
tnim roku, jak wykryć ■ skła­
du broni w klasztorze Mii .raelitów
w Miejscu Piastowym, pow. Kros­
no, w klasztorze Salwatorianów, w

Mikołowie Śląskim, ujawnienie u- ;
działu szeregu zakonników w dzia-

poszczególnych miast,
i odręcznie wykonane,
uwidoczniono obiekty
przemysłowe i urzędy

oraz radio-

portowych,
produkcji,

schronienia i materialnej pomocy 1

bandytom i zaprzysięganie ich itp.
W ostatnich dniach władze Bez

pieczeństwa Publicznego zlikwi­
dowały organizację podziemną,
której trzon stanowili zakonni­
cy klasztoru OO Bernardynów w

Radecznicy ,pow. Zamość, woj. lu
bełskie; jak «ię okazuje, ich prze
stępcza działalność datuje się od
szeregu lat. Po amnestii przeło­
żeni klasztoru współpracowali z

nielegalną organizacją, działają­
cą na tym terenie. Do ostatnich
dni klasztor ten był głównym
punktem oparcia band na tym
terenie.

Morderstwa i rabunki

p ILARSKI Marian pseudo „Jar",
*■ aresztowany w kwietniu br.,
za namową przełożonego klasztoru
O. Hugolina Ryby, zaraz po amne­
stii zorganizował z członków u-

przednio rozbitych band nową or­
ganizację dywerśyjno-terrorystycz-
ną, która działała do momentu li­
kwidacji, tj. do kwietnia br. Ban­
da ta dokonała 6 mordów na dzia­
łaczach społecznych i politycznych.
Z polecenia ukrywającego się
przed władzami przełożonego ks.
Płonki, który był jednocześnie
przywódcą i kapelanem organiza­
cji, zamordowany został członek
PPR z Radecznicy, Szenbłak.

W 1949 i 1950 roku banda „Ja­
ra" zamordowała Wiktora Curiu-
sia, członka PZPR, wójta w Werb­
kowicach, pow. Hrubieszów, Jana

Kijka, aktywistę ZMP w Jakuto-
wie, Józefa Czuba, wójta w Werb­
kowicach i Tadeusza Skrzypka,
funkcjonariusza M. O. w Tyszow­
cach, pow. zamojski. Oprócz tego
banda dokonała szeregu napadów
rabunkowych na spółdzielnie.

Banda obrabowała spółdzielnię
w Dubach w lutym 1949 r.; doko­
nała napadu na spęd trzody w

Tyszowcach, w czasie którego za­
mordowała milicjanta i zrabowała
około 2 miln. zł; w lutym 1950 r.

obrabowała spółdzielnię w Wozy-
nowie Polskim oraz w tym samym
miesiącu obrabowała wozy spół­
dzielcze, wiozące towar do spół­
dzielni w Niwierkowie. W lutym
br. w pow. Tomaszów Lubelski do
konała szeregu napaści na działa-

r czy PZPR, których dotkliwie po­
biła.

Dywersja i sabotaż
UX7AKCJI dywersyjnej organi-

’ ’

zacja ta prowadziła propa­
gandę przeciwko współzawodni­
ctwu pracy, spółdzielniom produk­
cyjnym poprzez członków organi­
zacji werbowanych w terenie.

W klasztorze w Radecznicy ko­
mendant „Jar" miał swój punkt
kontaktowy i organizacyjny. Tam

przechowywana była
riały pochodzące z rata

bywały się zebrania człoi.

ganizacji, zaprzysięganie n

członków, spotkania, odpraw
zamknięte nabożeństwa dziękczy.
ne za pomyślność działalności or­
ganizacji, urządzano tam także li­
bacje.

Wszystko to działo się
torze przy bezpośrednim
nym udziale zakonników. Nie na­
leży zapominać, że z podobnych
usług tego klasztoru i zakonników
korzystał znany bandyta „Zapora".

W wyniku likwidacji areszto­
wano gwardiana klasztoru O. Ry
bę Jana-Hugolina, jego następcę
O. Gracjana Ozogę, oraz sześciu
zakonników, aresztowano rów­
nież dyrektora gimnazjum, które
było prowadzone przez klasztor.
O. Michnara Walentego.
Nie trzeba zaznaczać, jaki wpływ

wychowawczy na uczniów mieli O.
O. w Radecznicy.

Znamienny jest również fakt wy
krycia w bursie im. ks. Kuznowi-
cza, prowadzonej przez O. O. Jezui
tów w Krakowie, broni i amunicji
schowanej w 9 kasach pancernych,
zamurowanych w piwnicy. W ka­
sach znajdowało się; 41 pistoletów
F. N. kal. 7,65, 4 Colty bębenkowe
kał. 12 mm, 5 pistoletów „Mauzer"
kal. 7,65, 9 automatów włoskich
„Mas", 20.000 szt. amunicji, 37 ma

gezynów zapasowych, 20 wyciorów
1 dużo amunicji do karabinów.

Broń ta została zamurowana pod
osobistym nadzorem O. Moskały,
który, jak dochodzenia ujawniły,
uprawiał od dłuższego czasu dzia­
łalność w podziemnej organizacji.
1\T A PYTANIA dziennikarzy doty

czących stanowiska władz koś­
cielnych wobec przestępczej dzia­
łalności niektórych klasztorów,
mjr. Dziemidok odpowiedział:

Mimo tych licznych faktów,
przełożone

‘ władze zakonne, jak
również władze kościelne, na któ
rych terenie fakty te miały miejs
ce, nie podjęły dotychczas żad­
nych skutecznych kroków, w ce

Apel do narodu
koreańskiego

(Dokończenie ze str. 1).
Korei, na którym rozpatrzono
zwyczajną sytuację, jaka wytwo­
rzyła się w związku z wojną do­
mową rozpętaną przez klikę Li Syn
Mana. Na posiedzeniu tym uchwa­
lono jednogłośnie tekst apelu do
narodu koreańskiego.

Apel głosi m. in. „Front Patrio­
tyczny w ciągu ub. roku dwukrot­
nie wysunął propozycję pokojowe­
go zjednoczenia Korei, dając w ten

sposób wyraz woli wszystkich pa­
triotycznych partii politycznych i
organizacji ludowych w Korei Pół
nocnej i Południowej oraz ludności
całego kraju. Jednakże klika Li
Syn Mana działając z rozkazu im­
perializmu amerykańskiego, w od
powiedzi na naszą propozycję po­
kojowego zjednoczenia Korei, roz­
pętała wojnę bratobójczą. Zmusiło
to naród koreański do energiczne­
go przeciwstawienia się awantur­
niczemu atakowi
na".

W zakończeniu

„Imperialiści
gamięci paniką z powodu zwy­
cięstwa narodu koreańskiego, po
dejmują obecnie nadzwyczajne
środki w daremnym wysiłku ura

towania kliki Li Syn Mana, któ
ra z ich rozkazu brutalnie rozpo
częła wojnę domową. Naród ko­
reański jak najuroczyściej ostrze

ga imperialistów amerykańskich,
których ręce zbroczone są krwią
Koreańczyków i żąda, by opuści­
li Koreę.

kliki Li Syn Ma-
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s
p

s
Fi

ŃSgOStWO
płaszczykiem

■

&

ogniw
sfii to

apel stwierdza:

amerykańscy, o-

Pod naciskiem USA
kadłubotua Rada

Bezpieczeństwa

pogwałciła
Kartą ONZ

NOWY JORK
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wtorek nosiedzenie na którRADA Bezpieczeństwa odbyła we

wtorek posiedzenie, na którym
delegat amerykański Austin zgło­
sił projekt rezolucji przewidujący
zalecenie, by członkowie ONZ oka­
zali zbrojną pomoc marionetkowe­
mu rządowi południowo - koreań­
skiemu.
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czeństwa— tj. ZSRR, Chin, USA,
W. Brytanii i Francji.

Liga Kobiet
tu Chrzanoujie

pracuje
Działalność Miejskiego Koła Ligi

Kobiet w Chrzanowie, liczącego
100 członkiń, obejmuje pracę w

kilku sekcjach. Najżywszą akcję
przejawiają sekcje oświatowo-pro-
pagandowa i gospodarcza.

Wśród bolączek Koła należy wy­
mienić brak odpowiedniej świetli­
cy. Siedziba Koła posiada już swój
lokal, uzyskano go dzięki stara­
niom miejscowego aktywu PZPR.

Członkinie Ligi Kobiet wzięły
aktywny udział w zbiórce podpi­
sów pod apelem sztokholmskim, u-

czestnicząc gremialnie w „trój­
kach pokoju".

W ramach akcji „Miasto —

wsi" zorganizowano imprezy o cha
rakterze świetlicowym. Wystawio­
no sztuki: „Okno w lesie" i „Go­
spodarz to ja".

Obecnie Koło posiada swoją sie­
dzibę przy ul. Słowackiego, gdzie
mieści się także nieduża biblioteka
i maleńki lokal świetlicowy. Warto
dodać, że z okazji Międzynarodowe
go Dnia Kobiet chrzanowskie Koło

lu przecięcia tej zbrodniczej dzia-1 otrzymało dyplom uznania za ak-
łalności. cję na polu społecznym, (jaga).
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wyruszyło w teren na nowe placówki

ZUPA ” ZIEMNIAKÓW. 1 litr wywa­
ru c jarzyn lub rosołu, pół kg mło-
dveh ziemniaków, sporo siekanego ko-
perk.i 1 i Pół łyżki maki, 1 szklanka
śmietany, ;Na gotujący, odced^ony wy-
war >■jarzyn wrzucić oskrobane i po-

- >',iene w kostkę ziemniaki, ugotować
na~ wolnym ogniu. Gdy miękkie, za-

ciage zupę mąka i jeszcze raz za-
-

. Przed podaniem zasypać zupę
drrfmo ;f>ęsiekanym koperkiem i zapra­
wić ..miętana.

tli USECŻKI Z JAGODAMI. Robi się
zwykłe kluski z maki i jajka, ^ody.i
szczypty soli. Rozwałkowane jak naj-
.cieiii-ej kraje się je w kwadraciki. Od­
dzielni’, gotuje się słodki i gęsty kom-
••■'t z czarnych jagód. Ostudzony me-
■<-.a się ze śmietaną i polewa nim ugo­
towane i ułożone na półmisku klusecz­
ki. Podaje się do teg y J

”

wymieszany z odrobiną
cainonu, (Gen).

;ego puder czysty
•o-biną mielonego

lub
cy-

Specjalne komisje przydzielają
prace wszystkim absolwentom
W ZWIĄZKU z zakończeniem roku akademickiego specjalne ko­

misje przystąpiły do planowego skierowywania absolwentów
na odpowiednie stanowiska uwzględniając ich możliwości i warunki

osobiste.
Na wydziale Leśnym Uniwersyte

tu Jagiellońskiego odbywa się
właśnie konferencja Komisji Przy
działu Pracy.

KOMISJI przewodniczy prof.
Tad. Gieruszyński, przedstawi

ciel Ministerstwa Szkół Wyższych
i Nauk oraz delegaci Ministerstwa
Leśnictwa, Rady Wydziału U. J„
Podstawowej Organizacji Partyj­
nej, Zarządu Uczelnianego ZAMP
i czynnika społecznego.

Pewna p^MĘupiłą szpulkę bia­
łych siei marki -,,Odrą“'._— „potrój
nych z połyski' Pani, zachwy­
cona tymże poi eni założyła na-

tych" -st szpu-. Jo .maszyny i za

częła szyć .Ąęiałąibieliznę...
I nagle „póc hńiąło jej" w o;

czach. Chwycił! więc , za flaszeczkę
z ..Walerianą", wypiła ją do poło­
wy — ale nic nie pomogło.

Białe njci .były dalej czarne.

Bo wytwórnią nici „Odra" nawi­
nęła do połowy szpulki nić białą,
a od połowy czarną — połączywszy
te dwa kontrasty tylko malutkim
zgrabnym węzełkieżń. Ów zgrabny
węzełek wraży z resztą czarnych ni
ci na szpulce — stanowi obecnie

jeden z cks^pnźtów naszego małe­
go redak. rjnego mhzeum osobliwo­
ści... (y) {!•

CIASNO NA PL. DUCHA!
Nasza komunikacja samochodo­

wa rozwija się imponująco. Dowo­
dem tego mćJze

S6

St

być wzrastający
ruch na dwor­
cu autobuso­
wym przy PI.
Ducha.

W związku
z tym oczy wiś
cie wielu pasa
żerów i bogaty
tabor samocho
dowy z trudem
mieszczą się
już na nlewłel
kiej powlerzch
ni PI. Ducha.

Czy nie t aleźałoby zatem rozpo­
cząć stara o przeniesienie dworca
autobusowe o na jakiś większy
plac? (zk)
PAMIĄTKOWE LASKI I PLANTY

Sezon wycieczkowy w Krakowie
przybiera z każdym dniem na sile.
Przeważają wycieczki szkolne. Mło
ętież chętnie kupuje jakieś pamią­
tki przeważnie rzeźbione lasfci...

J amiątki, są — owszem — nie­
brzydkie.

Szkoda tylko, że

Służą one niesfor­
nym młodzieniasz­
kom do niszczenia
zieleni na Plan­
tach. - -

jr . Z zapałem god-
/ nym lepszej sprawy

„tną i sieka" oni
miwijająct się pod

„rękę krzewy...
wycieczkowicze! Planty

piękny zabytek, należy go
więc szanować!

(rz)

t^dziota
W odpowiedzi na naszą notatkę

pt. „Żale pod adresem PKP"
DOKP Kraków nadesłała zawiado­
mienie. że prośby pasażerów pocią-
gów na linii Kraków—Rudawa zosta

ły uwzględnione, tak, że pociągi nr

3712 i 4119, począwszy od 19 czerw

ca zatrzymują się na wyżej wymię
nionej stacji.
" DOKP Kraków dziękujemy za

pozytywne załatwienie prośby na-

sżych Czytelników.'

informator CUSZ
wydarznretwo bardzo

pouczają
'■EMTRALŃ5? ’

c —•...... —

V j Zawodowego
informator dla rl
Zawodowych.

Prócz adresów
sawadjłwyph w 3P
w nini -i wą-’
daiiaph, j
tów ,»’.kół.

''

Inform;- *t
kładhię" pou-'
cia do szk'
lntere ować sit

Szkolenia
kąnały

■<-’“zkół
'/

y7 szkół

ijąsię
o za-

. absolwen‘•JA'
/eh.

h, w którym do-
warunki przyję-
jwych, winni za-

'dzież i rodzice.

Lista osób
które rozwiązały
z jeduym błedem

konkurs „Echa
„Myszy zjadły
nie tylko Popiela

Poniżej podajemy listę uczestni­
ków konkursu „Echa“, którzy roz­
wiązali nasz konkurs z jednym błę­
dem:

Bąkowska Maria, Kraków, Bonę,
rowska 14 m. 3; Bębenek Jan, Kra
ków, Krakowska 29 m. 18; Bed­
narz Jerzy, Kraków, Grabowskie­
go 10 m. 1; Czapczyński Paweł,
Kraków, Felicjanek 10 m. 6; Czar­
kowska Urszula, Kraków, Lubomir
skiego 45; Czekaj Tadeusz, Kra­
ków, Rękawka 7/2;

Dąbrowski Michał, Kraków, Ber­
ka Joselewicza 16/6; Danek Anto­
ni, Wilkowice, 241 pow. Biała Kra­
kowska; Darowski Leszek, Kra­
ków, Rzeźnicza 23 m. 1; Doktor Sta
nisław, Kraków, Dietla 91 m. 4;
Drożdż Karol, Borek Fałęcki, Ko­
pernika 293 Kraków; Dziudziek Ze
non, Kraków, Legionów 16; Fau-
sek Leszek, Kraków, Dajwór 3 m.

3; Foryś Andrzej, Kraków, Filipa
11 m. 9; Fryczyńska Aleksandra,
Kraków, Tyniecka 12 m. 3;

Gaździński Julian, Kraków, Stra
dom 5 m. 11; Gębczak Stanisław,
Kraków, Wawrzyńca 32/6; Goliń-
ska Janina, Kraków, Tomasza 4;
Gregor Zbigniew, Kraków, Miodo­
wa 23 m. 6; Grmela Władysław,
Kraków, Józefińska m. 4; Gro-
sówna Helena, Kraków, Tyniecka
12; Gulla Krystyna, Kraków, Koł­
łątaja 8/14.

Herod Mieczysław, Kraków, Ra­
kowicka lQb m. 11; Juszczyński
Mieczysławę, Kraków, Kalwaryjska
22; Kaczor Kazimierz, Kraków, Lu
bicz m. 16; Kęsek Stefan, Kraków,
Brzozowa 16, m. 54; Kłaput Kazi­
mierz, Opole, Piastowska 22 m. 5;
Kłaputówna Stefania, Opole, ul.
Książąt Opolskich 36; Kmita Jan,
Kraków, Podgórze Krasickiego 12
m. 11; Kocel Józef, Kraków, ul.
Smoleńska 21, m. 14; Konik Piotr,
Kraków, Juliusza Lea 1 m. 81;
Kwieciarz Danuta, Kraków, Sło­
wackiego 46 III p.;

Lelek Zbigniew, Siemiradzkiego
20b.; Letscher Leszek, Kraków, Sa-
rego 6 m. 2; Maćkowski Tadeusz,
Kraków, 18 Stycznia 64/4; Makow­
ski Zbigniew, Kraków, Berka Jose­
lewicza 5 m. 12; Malinowski Leo­
nard, Kraków, Ariańska 13 m. 13;
Małeżnowskj Kazimierz, Zakopane;
Melujd Maria, Kraków, Konarskie,
go.54 m. 6; Myszczyszyn Zofia, Kra­
ków, Biskupia 11 m. 10;

Olejarz Jerzy, Kraków, Krasic­
kiego 9; Pamuła Marian, Kraków,
Wola Duchacka 18 m. 1; Popiołek
Aleksandra, Kraków, Juliusza Lea
20b; Potocki Michał, Kraków, Flo.
riańska 26; Riess Stefan, Kraków,
Polskie Radio Słowackiego 52; Ro­
gowski Adam, Kraków, Lubicz 14
m. 15; Rumian Feliks, Kraków,
Słoneczna 19; Rybka Teresa, Kra­
ków, Dwernickiego 6/2;

Semów Janina, Kraków, Pędzi-
chów 20 m. 6; Schmidt Barbara,
Kraków, Lubelska 26 m. 1; Sobesta
Piotr, Kraków, Al. 29 Listopada 1
m. 3; Sroczyńska Anna, Kraków,
Marka 34; Starycha Jerzy, Kraków,
Idzikowskiego 3 m. 3; Strzelecki Bog
dan, Kraków, Lubelska 4 m. 5;
Szejna Konstanty, Kraków, ul. Dłu­
ga U;

Totkarz Lidia, Kraków, Józefi-
tów 17 m. 6; Tomczykiewicz Ste­
fan, Kraków, Syrokomli 11 m. 3;
Tomik Jan, Kraków, Paulińska 2
m. 25; Trela Maria, Kraków, Kar­
melicka 34; Tryczyński Zbigniew,
Kraków, Tyniecka 12; Ulrich Ro­
man, Kraków, Rejtana 7/5; Urbań­
ski Jacek, Kraków, Kr. Jadwigi
146a;

Wacht Stanisław, Kraków, Skar-
bowa 2; Warchołek Janina, Mani­
festu Lipcowego 30; Wiśniewski
Eugeniusz, Kraków, Krzywa 13 m.

18; Wiśniewska Klotylda Kraków,
Krzywa 13 m. 18; Wiśniewski Krzy
sztof, Kraków, Krzywa 13 m. 19;
Witek Tadeusz, Kraków, Rękawka
7 m. 2; Wolański Marian, Kraków,
Filarecka 5; Wojtowicz Krystyna,’
Kraków, gen. Świerczewskiego 7
m. 1 a; Zaczyński Mieczysław, Kra
ków, Szczepańska 7 m. 11; Zajdzi-
kowska Iza, Kraków, ul. Józefiń­
ska 45; Zatorski Tadeusz, Kraków,
Krowoderska 63a m. 2,

STEFAN DOBROWOLSKI
MA 38 LAT

D RZED Komisją przesuwają się
‘

absolwenci, którzy już od dłuż­
szego czasu są zatrudnieni w za­
kładach pracy.

38-letni Stefan Dobrowolski, któ­
ry przed wojną ukończył szkołę
leśniczych w Białokrynicy, obec­
nie postanowił mimo, że nie jest
już młodzieńcem, ukończyć Wy­
dział Leśny. Dobrowolski otrzymał
dyplom i zostaje zatwierdzony na

etatowym stanowisku w Nadleśni­
ctwie Rabsztyn, na Górnym Ślą­
sku.

Kolega jego, Roman Sorokowski,
syn małorolnego, otrzymał etat w

Nadleśnictwie Prudnik na Dolnym
Śląsku. Kazimierz Dryja, syn chło­
pa, zostaje zatwierdzony na swojej
placówce pracy — PCL w Krako­
wie.

Członkowie Komisji rozmawiają
serdecznie z każdym absolwentem,
który ma otrzymać skierowanie do
pracy. Rozpytują
stosunki rodzinne,
i zainteresowania,
dentów otrzymuje
dą mieszkanie oraz zwrot kosztów
podróży.

GOSPODARKA LEŚNA,
GRZYBY, ŻYWICA...

NA OGÓŁ studenci są skierowy­
wani do trzech centrali, podle­

gających Ministerstwu Rolnictwa:
do Centrali Zarządu Lasów Pań­
stwowych (gospodarstwa leśne),
Państwowej Centrali Leśnych Użyt
ków Niedrzewnych (grzyby, żywi­
ca, jagody) i Centrali Przemysłu
Leśnego (tartaki, Paged itp.).

Jeden za drugim podchodzą ab­
solwenci do stołu komisyjnego:

Oto Władysław Strojny, syn ro­
botnika i małorolnej chłopki, spe­
cjalista z zakresu ochrany lasu, o-

trzymuje skierowanie do Minister­
stwa Rolnictwa, które ze swej stro

ny przydzieli mu odpowiednią pla­
cówkę.

Oto JOZEF JADACH, syn ga­
jowego z okolic Tarnowa. Ten ab­
solwent jedzie natychmiast do Tar­
nowa, gdzie będzie miał etat w

Państwowej Centrali Leśnych U-

żytków Niedrzewnych.

M. SpiridoM
orof, Uniwersytetu

Moskiewskiego
wygłosi odczyt
naU.J.

Na zaproszenie Klubu Demokra
tycznej Profesury w Krakowie M.
Spiridonowa prof. ekonomii Uni­
wersytetu Moskiewskiego wygłosi
w dniu 30 czerwca br. o godz. 18
w auli Uniwersytetu Jagiellońskie
go wykład pt. „Okres przejściowy
od kapitalizmu do socjalizmu".

Wstęp wolny.

ECHO KRAKOWSKIE

Teatr im. Słowackiego — „Balladyna”
— premiera.

Teatr Stary (duża sala): godz. 19 —

„Faryzeusze i grzesznik”.
(mała sala): gc Iz. 19,15 „Improwizja

w Wersalu” oraz „Uczone białogłowy”.
Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5):

nieczynny.
Teatr Młodego Widz-. (Karmelicka 4):

godz. 16 „Dorożką po Warszawie”, godz.
19.20 „Koło kredowe”.

Teatr Groteska: nieczynny.

Apollo: „Albeniz”; nadpr. „Podmo­
skiewskie pałace”, godz. 16, 18.15 i 18.30. .

Gdańsk: „Salawat, wódz Baszkirów”,'
nadpr. „Jeziora Mazurskie”, godz. 16,15,
18.15. 20.15.

Sztuka: „Córka marynarza”, nadpr.
„Wielki redyk”, g. 16, 18, 20.
_

Świt: „Poszukiwacze złota”, nadpr__
„Budujemy rudowęglowiec". godz. 16,
18, 20.

Wanda: „Kłopotliwe alibi”, nadpr. „W
lasach Neszczery”, godz. 16, 18,15, 20,30.

TADEUSZ BURNATOWICZ
w sztuce „Inżynier Saba"

w krykaturze J. Żebrowskiego

Mieszkańcy muszą wiedzieć

na kogo glosują
Należy więc podawać dane

o kandydatach do komitetów
"W/ OSTATNICH dniach odbyły się w Krakowie wybory do Ko-

* * mitetów Blokowych w drugim obwodzie miasta. Ten pierwszy
start Komitetów Blokowych jest wzorem dla tworzenia wszystkich
następnych, a równocześnie pozwala na wyciągnięcie pewnych wnio­
sków, odnośnie ewentualnych zmian i ulepszeń w metodzie przepro­
wadzania wyborów w innych blokach.

szczegółowo o

o zamiłowania
Każdy ze stu-

łącznie z posa­

Wycieczka
do Pustyni
Błędowskiej

Polskie' Towarzystwo Krajoznaw
cze organizuje wycieczkę kolejo­
wą do Pustyni Błędowskiej.
Zbiórka uczestników w sobotę dnia
1 lipca, o godz. 16 pod zegarem
przy Dworcu Głównym. Wyjazd o

godz. 16.42.

Bilety do Rabstyna uczestnicy
zakupują indywidualnie. Należy za

brać ze sobą koc i latarkę. Po­
wrót pociągiem z Olkusza w iiiedzie
Ję, dnia 2 lipca wieczorem,
jazd do Krakowa o 23.36.
piesza ok. 20 km.

JEDYNA KOBIETA

Uwagę zwraca jedyna kobieta
wśród tych 15 mężczyzn — IZA­
BELA KORYTOWSKA, ur. w

Wieliczce.

„Nas kobiet — mówi—na Wy­
dziale Leśnym jest bardzo nie­
wiele, bo zaledwie 4°/o. Tym
dumniejsza jestem, że już od
marca pracuję jako leśnik w

Zjednoczeniu Przemysłu Drzew,
nego 1 mam nadzieję, że nie go­
rzej od moich kolegów-mężczyzn
wywiązuję się z obowiązków.

STEFANIA SZADKOWSKA

Tekst Wiesław Wirski

ur.

5)

Przy-
Trasa

Podania
o stypendia na

należy składać
do 5 lipca

Rektorat Uniwersytetu .Jagiellon
skiego zawiadamia, że studenci
UJ począwszy od drugiego roku

studiów, kandydaci na specjalne
stypendia naukowe na rok akade­
micki 1950/51, powinni złożyć po­
dania w kancelariach właściwych
dziekanatów w terminie do dnia 5

lipca.
Powyższe zarządzenie nie doty­

czy stypendystów naukowych z ro­
ku akadem. 1949/50.

Bliższe szczegóły na tablicach o-

głoszeń rektoratu i dziekanatów.

UJ

W SALI gimnazjum przy ul.
’’ Bohaterów Stalingradu zebra

li się tłumnie mieszkańcy, którzy
przybyli tu, aby wybrać swoją re­
prezentację.

Powstający Komitet Blokowy
będzie z jednej strony pomocą dla
działalności Rady Narodowej na

terenie miasta, z drugiej, strony
źródłem inicjatywy wszystkich mie
szkańców na odcinku polityki mie­
szkaniowej, kulturalnej, opieki spo­
łecznej itp.

Posiedzenie wyborcze zagaił
przedstawiciel Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej, po czym nastą­
pił krótki referat objaśniający cel,
zadanie i strukturę organizacyjną
Komitetów Blokowych. Po refera­
cie każdy z zebranych ma prawo
wysunąć kandydaturę na członka
Komitetu. Ogółem wybiera się w jed
nym bloku 10 członków Komitetu
Blokowego, w tym trzy osoby za­
stępczo. Wybór następuje przez
jawne głosowanie wszystkich obec­
nych.
IMA marginesie pierwszych ze-

brań wyborczych nasuwa się
nam pewna uwaga:

Blok jest to grupa kamienic,
których mieszkańcy nie znają się

. właściwie zupełnie. Dlatego też

przed głosowaniem byłoby po­
żądane podanie pewnych danych
o osobach kandydujących do Ko.

mitetu. Mieszkańcy bloku powin
ni wiedzieć na kogo głosują i

dlaczego kandydatury zostały
wysunięte. W przeciwnym razie
samo głosowanie nie spełnia za­
dania i może przerodzić się w

zwykłą formalność.

|MI’E wątpimy, że doświadczenia
1 ’

pierwszych zebrań wyborczych
zostaną wzięte pod uwagę przy
wybieraniu dalszych Komitetów
Blokowych na terenie miasta, (zl)

Warszawa: „Wielka nagroda”, nadpr.
,,125-lecie Teatru Małego w Moskwie”,
godz. 15,30. 18, 20,30.

Wolność: „Dziewczę z północy”, nad­
pr.: „W piaskach Thorezum”.

Uciecha: „Wyspa szczęścia”, nadpr,
„Nasz dom”.

SOBOTA

Program na fali 2 — 199,7 m

13,30 Mozaika utwory kompozytorów
rosyjskich. 14,15 Kącik medycyny spo­
łecznej „Wczasy dla świata pracy, w

oprać, dr A. śwtórszczewskiej. 14,55
Koncert solistów. 16,20 Dziennik kra­
kowski 16,30 Plan 6-letni. 16.40 Utwo­
ry wiolonczelowe — A. Ciechański (pły­
ty). 17,00 „Przy sobocie po robocie”.
18.15 Muzyka ludowa. 18,40 „Interview”
— humoreska 19,05 Audycja dla mło­
dzieży. 19,20 Koncert dla młodzieży.
19,20 Koncert ork. rozgł. łódzkiej. 20,55
Radzieckie i polskie pieśni masowe.

21.15 Audycja dla wsi. 22,00 „Mańkut”
— opowieść Mikołaja Leskowa w prze­
kładzie Juliana Tuwima (ode. 3). 22,20
mierczaka, opracowanie N.ś’M- shrdlu
mierczaka, reż. L . Meyerholdowej. 23,15
Muzyka taneczna.

Program na fali 1 — 1321,6 m

6,15 Koncert zespołu mandolinistów
łódzkiej rozgł. PR. 8,50 Muzyka ra­
dziecka. 17,00 ..Nowe książki”. 17,15 ,,Z
naszych pieśni”. 18,00 Głos mają kobie­
ty. 18,29 Koncert zespołu instrumental­
nego. 20,40 Na muzycznej fali. 22,20
Muzyka taneczna.

Dom Kultury wystawa ,,Kraków Czer
wony”.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) — „Kraków przedwczorajszy”.

Muzeum w Sukiennicach otwarte od
10—15.

Dom Plastyków. Wystawa prac dzie­
cięcych.

Muzeum Przemysłu Artystycznego (ul.
Smoleńsk 9): wystawa sztuki ludowej
i przemysłu artystycznego w Polsce Lu­
dowej.

STARANIEM CENTRALNEGO BIURA
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH — w Do­
mu Plastyków została otwarta wysta-
wa szkolna dzieci, uczęszczających na

kursy rysunku, malarstwa 1 mode.cwa-
nia. Wystawę tę, pt. „Współczesność w

oczach dziecka” oglądać można codzien.
nie w godz. 10 — 16 przy ul Łobzow­
skiej 3. Wstęp wolny.

Dyżury aptek:
Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Długa 65,

Zwierzyniecka 7, Mogilska 16, Kraków,
ska 9, Rynek Podgórski 15, Kaz. Wiel­
kiego 78.

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, III piętro
tei. 546-34, sekretariat 246-78.
czwartki i piątki od g. 12 do 14.

Dział sportowy „Echa” wraz z „Piłka-
ul. Wielopole 1, III p„ tel.rzem:

543-58.
Drukarnia

Zam. nr

RSW „Prasa”.

1706 B — 112087

Rysunki Marek Sum

GENERAŁ TIRAND NIE BEDZIE ZADOWOLONY■ ■ a

17 Szybko mijali ulice, zbliż'
się do samochodu, w kt
jechała Danka. Konsu/
vier śledził bacznie ki
w którym jechała tr

Był coraz spokojniej
— Walizkę na i

skam — myślal u

do skrzy-
agle mi-

yzmie-
unek

19 Sznur pojazdów oddzielił ich
od ginącej w oddali taksówki.
Przez kilka minut przed sto­
jącą limuzyną toczyły się sa­
mochody, autobusy i wozy.

20 Konsul Rourier zagłębiony w

poduszki wozu palił papiero­
sa, coraz bardziej się dener­
wując

— Co będzie jeżeli niezna­
na kobieta otworzy walizkę?

W miarę jak przymusowy
postój się przedłużał rósł
strach jego przed konsekicen-
cjami jakie z całej tej sprawy
mogły zoyniknąć.

(d. c. n.).
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Aktyw ZMP woj. krakowskiego

realizuje uchwałę ZG ZMP
w dziedzinie kultury fizycznej

Wediieżwa działacze sportowi!
dhaja o wychowanie zawodników

NAJWAŻNIEJSZYMI momentami uchwały Zarządu Głównego ZMP
z dnia 31 stycznia br. były 3 następujące punkty;

1) „umasowienie i upowszechnienie wychowania fizycznego i

sportu,
2) ciągła dbałość o stworzenie nowej, rekrutującej się z młodzie­

ży robotniczej i chłopskiej, kadry wychowania fizycznego i sportu,
3) walka o oblicze ideowe wychowania fizycznego i sportu".

- Masowy start młodzieży w tego­
rocznych Biegach Narodowych,
oraz duża ilość drużyn piłkarskich
startujących w rogrywkach o Pu­
char Polski — to efekty pracy w

kierunku umasowienia sportu.
Również ZMP-owcy — działacze
klubowi, przez właściwe postawie­
nie współzawodnictwa sportowego,
które między innymi mówi o wer­
bowaniu (lecz nie kaperowaniu)
nowych członków, przyczynili się
do znacznego wzrostu liczebnego
zawodników sekcji lub klubów.

Zagadnienie nowej kadry akty­
wistów sportowych ZMP w woje­
wództwie krakowskim, częściowo
już zostało rozpracowane.

Wszystkie Okręgowe Związki
Sportowe, Zarządy Okręgowe Zrze
szeń Sportowych i Kluby, posiada­
ją już wiceprzewodniczących
ZMP-owców.

Pózostaje jeszcze obsada znacz­
nej ilości Kół Sportowych, Ludo­
wych Zespołów Sportowych i kie­
rownictw sekcji. Dlatego też Wy­
dział K. F. i. Sportu Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP w Krakowie,
zorganizował w kwietniu br. w O-
środku Szkoleniowym ZMP w Za­
kopanem — kurs aktywu sporto­
wego ZMP-owskiego a ostatnio ta­
fii sam kurs w Krakowie, w któ­
rym oprócz młodzieży miejskiej,
brała udział i młodzież wiejska z

powiatu brzeskiego.
Zadaniem obu tych kursów było

zapoznanie uczestników z praca­
mi stojącymi przed ZMP na odcin­
ku wychowania fizycznego i wska­
zanie na sposoby realizowania tych
zadań w terenie.

Młodzieżowi działacze sporto­
wi rozpracowali akcję szkolenia

A wstyd
sędziowie
lekkoatletyczni

Na ostatnim zebraniu KOŹLA
poruszono — między innymi —

sprawę zbyt częstej absencji sę­
dziów na zawodach lekkoatletycz­
nych.

Stwierdzono, iż wielu sędziów
nie wywiązuje się z przyjętych o-

bowiązków, a usprawiedliwione
nieobecności, należą ostatnio do
rzadkości. Często natomiast zauwa

żyć można, że wyznaczeni sędzio­
wie, którzy nawet przyjdą na za­
wody, nie pozostają do ukończe­
nia konkurencji, do której zostali
wyznaczeni.

W związku z tym zarząd KOŹLA
postanowił zwołać odprawę sę­
dziów, na której ogół sędziów po­
wiadomiony zostanie o zadaniach
i obowiązkach. Sędziowie, którzy
by z przyczyn uzasadnionych chcie
li zrezygnować z godności sędziów
skiej, winni powiadomić o tym
związek.

Funkcja sędziego na zawodach
traktowana być musi jako praca
społeczna, którą wykonywać się
musi poważnie i obowiązkowo.

ideologicznego zawodników i
przystąpili do systematycznego
realizowania swego planu! —

Niestety, nie wszyscy starsi dzia­
łacze doceniają znaczenie tego
szkolenia, nie chcąc zrozumieć,
że postawa ideologiczna sportow­
ca winna być stawiana na pierw­
szym miejscu, a potem dopiero
jego wyniki sportowe. Taki sto­
sunek do zagadnienia niewątpli­
wie utrudnia pracę młodemu
działaczowi ZMP-owcowi.

Na szczęście działaczy, którzy
nie rozumieją wartości szkolenia
ideologicznego, jest coraz mniej,
gdyż obserwując ideologiczną pra­
cę ZMP-owców muszą zaobserwo­
wać i przyznać, że właściwa posta­
wa ideowa zawodników automaty­
cznie podnosi równocześnie poziom
dyscypliny i wyników sportowych.

Na tle tych ostatnich uwag, za­
rysowuje się jasno znaczenie
ZMP-owskich kadr wychowania
fizycznego. Uwagi te są stwierdze­
niem, że młodzieżowi działacze —

ZMP-owcy — potrafią właściwie
postawić sprawę oblicza ideowego
wychowania fizycznego i sportu.

JOZEF SAJBOTH

Milion
widzów
oglądało już mecze

o Puchar Polski
W pierwszej rundzie Pucharu

wzięło udział 7116 drużyn (ze zgło­
szonych 7450). Bez gry do następ­
nej rundy weszło 136 zespołów.
Spotkania Pucharu Polski rozegra­
ne były na 1666 boiskach, a obsadę
sędziowską stanowiło 2.250 człon­
ków Polskiego Kolegium Sędziow­
skiego oraz 1086 działaczy piłkar--
skich, starszych zawodników, jak
również znawców piłki nożnej.

Ogólna ilość widzów wyniosła
przeszło milion.

Największą ilość zespołów zgło­
siły Ludowe Zespoły Sportowe,

bo aż 1855, za

nimi kroczy
SKS — 998 dru
żyn, następ­
nie zaś Gwar­
dia — 666 dru­
żyn, Związko­
wiec — 481,
Stal—404, Ko
lejarz — 392,
Górnik — 340,
Unia — 259, O

gniwo — 223, Budowlani — 238,
Spójnia—287, Związek Młodzieży

Polskiej — 220 i WP — 224.

Kluby zrzeszone w PZPN zgłosi­
ły 2402 drużyny, a niezrzeszone
— 1204. Koła sportowe przy zakła­
dach pracy 1069. Wśród okręgów
na pierwsze miejsce wysunął się
Gdańsk przed Pomorzem, Siedlca­
mi, Warszawą i Lublinem. Ostatnie
bo 20 miejsce, zajmuje Białystok.

Jak więc widać z tych liczb

„Puchar" jest imprezą ze wszech
stron jak najbardziej udaną i na-

leży życzyć, by następne rozgryw- .

ki przyniosły nie mniejsze zainte­
resowanie niż pierwsza runda, (h)

0
Józef Prutkowski J

i

Sprawy kadr akceptują, I
Rozumiem i aprobuję. j
Kadry to skarb.
Akcentuję z naciskiem
Stwierdzam, że przede wsż;
Sprawa kadr.
Jutro na konferencji
Wyciągnę konsekwencje
Nie rzucam słów na wiatn.
Już dziś na posiedzeniu
Uwypuklę znaczenie
Kadr.
Kadra, kadr, kadrom, kadrze,
Wyciągnę wnioski, a jakże,
Najwięcej... j

. To wszystko zaokrąglę,'
A potem znowu wycąg‘nę
Konsekwencje“.

-^/stkńn

Proszę dygnitarskiej ekscelencji
Niech nas już dłużej nie nudzi.
Zamiast wyciągać konsekwencje,
Trzeba wyciągać lućfei.

'W Imielinie Ludowy Zespół
Sportoioy zorganizował wyści­
gi motocyklowe. Na

start maszyn.

Eliminacje
lekkoatletyczne
ZS Gwardia

Pierwszy dzień eliminacji lekko­
atletycznych ZS — „Gwardia" na

terenie Krakowa przyniósł nastę­
pujące wyniki:

Legutko na 60 m —8.3'sek., 100
m—Tyman11,5,200m—Ty-
man 23,8, Kwapień na 1500 m

biegnąc prawie samotnie i pod
wiatr uzyskał czas 4.12,2 min.

3 km. z przeszkodami — Zając
w czasie 10.56,6 min. przed Ko-
strzewskim — 10.58,8 min. i
Smiertkiem — 11.07,8 min.

Skok w dal — Bagieński 6.32
Makulec uzyskał w kuli 13.06
a w dysku 37,42 m,

KOBIETY:
200 m. — Wójcik 29,7 min. przed

Kubisiówną 31,2 sek. W siwku

wzwyż Romańska uzyskała 127 cm.

w kuli Legutko 7.03 m i w dysKu
24,50 m.

IIGriOTNICZEJ

P. M. Lipińśki i p. L. Dt. ottski

zwycięzcami
tu konkursie »Echa« na ujynik
spotkania GuJardia

1753 ODPOWIEDZI nadeszło do redakcji „Piłkarza'* na ogłoszo-
przez nas konkurs błyskawiczny na odgadnięcie wyniku wiel-

i „derbów" krakowskich Ogniwo —- Gwardia. Nic dziwnego, że

Ogniwo
ny.
kich
wśród tak dużej ilości kuponów z rozwiązaniami, konkursowicze po­
dali niemal wszystkie możliwe wyniki.

Najbardziej „umiarkowani" typowali remis. Cyfry 0:0, 1:1, aż
do 5:5 — to wyniki, które często powtarzały się w kuponach. Za re­
misem opowiedziało się łącznie 439 konkursowiczów.

— Większość Czytelników, bo 712
osób, przewidywało jednak zwycię
stwo Gwardii. Najczęściej spodzie
wano się. wygranej „gwardzistów"
w stosunku 2:1 i 3:1, choć nie bra
kło i sensacyjnych proroctw jak
7:2 i 8:3. Jako strzelców zwycię­
skich bramek, Czytelnicy podawali
najliczniej Gracza, Kohuta i

skowskiego.
602 konkursowiczów liczyło

sukces Ogniwa. I tu najwięcej
ło kuponów z wynikami 2:1, 3:1 1
3:2. Najbardziej groźnymi dla bram
ki Jurowicza mieli być: Różankow
ski I, Poświat i Rajtar.

Większość kuponów nadesłali kra
kowianie — wśród odpowiedzi nie
brakło jednak również licznych ku
ponów od naszych Czytelników z

prowincji, którzy także żywo inte­
resują się rozgrywkami ligowymi.

Zwycięzcami w konkursie zo­
stali pp. Lipiński Mieczysław
(Kraków, ul. Szlak 47/3) i Da-
rowski Leszek (Kraków, ul. Rze­
źnicza 23/1), którzy bezbłędnie
odgadli końcowy oraz do przer­
wy wynik meczu, podając pijzy
tym, że zwycięską bramkę dla
Gwardii zdobędzie Mordarski.
Wymienieni otrzymają jako na­
grody karty uczestnictwa na

organizowaną przez PPB „Orbis"
wycieczkę autokarami do Zako­
panego.
Prócz tych 2 prawidłowych odpo

wiedzi jury konkursowe uznało ia
szcze jako zbliżone d7 ważnych
kuponów, 17 rozwiązań, których
autorzy podali wyniki zgodne z

uzyskanym na boisku, typując jed
nak na zdobywcę zwycięskiej
bramki Gracza, Kohuta wzgl. in­
nych napastników Gwardii.

Spośród tych kuponów Jury
wylosowało 3 odpowiedzi, któ­
rych autorzy otrzymają warto­
ściowe nagrody książkowe. Dal­
szymi zwycięzcami konkursu zo­
stali pp.: Kudas Fryd. (Kraków,
ul. Stachowicza 14) Cygan Ant.
(Kraków ul. Krupnicza 5) i Bali­
cki Miecz. (Kraków, Kopiec Ko,
ściuszki).
Wymienieni proszeni są o zgło­

szenie się po odbiór nagród W
dniu 7-go lipca, w godz. 12 — 13,
w redakcji „Piłkarza", Kraków,
ul. Wielopole 1, III p.

7rzy młode żubry
przybyły w Puszczy

NieDołomickiei

Liczba żubrów w Puszczy Nie-

połomickiej powiększyła się w

ostatnich miesiącach o trzy
młode. Na zdjęciu młode żubry
pozują naszemu współpracow­
nikowi ku niezadowoleniu „ma

my“, która nie lubi aparatów
fotograficznych. W lipcu br.
żubry te zostaną przewiezione
do górskiego rezerzcatu żubrów

w Gorcach kolo Łopusznej. (BD)zdjęciu
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Obóz pływacki
zakończony

W Zakopanem zakończono obóz
kondycyjny dla reprezentacyjnej
kadry pływackiej. Wzięło w nim
udział 46 zawodniczek i zawodni­
ków, w tym 30 członków kadry
oraz 16 zawodników przybyłych na

koszt poszczególnych zrzeszeń.
Większość pływaków wykazała do

skonałą formę.

Ja-

na

by-

y- ACZĘŁA się teraz droga ostatnia.
Poniewierane tłumy szły przez dymiące ruiny, wlokły

się jak sfalowany wąż po dołach, to znów po usypiskach
gruzów, poprzez pagóry powalonych domów.

Nie groziły im pociski, kanonada szła górą ponad nimi.
Ale gdy szumiał nad idącymi, nad ich Pochylonymi głowa­
mi, warkot silników, gdy gwizd przecinał otępiałe uszy, je­
szcze kulili się, przyklękali, nie zdając sobie sprawy z tego,
że idą otoczeni przez straże żoldactwa, ulicami, które już
były zdjęte z celowników armat.

Ci z piwnic, którzy nie widzieli od tygodni miasta, pa­
trzyli teraz przerażeni na pogruchotaną przestrzeń. Ani
ulic rozeznać, ani żadnego placu, bo wzrok gubił się, nie

znajdywał znanych bram, kamienic i narożników. Sypały
się gruzy pobitej dzielnicy, domy weszły na siebie,
zległy pospołem w wielkie kopice cegieł, na których po­

jękiwały blachy dachów, budzone wiatrem czy sypiącym
się przed nogami gruzem. Pochyliły się nad mogiłami ulic

szyny stropów, niby słupy krzyżów ogołoconych pociska­
mi z ramion.

— Czy to Franciszkańska?
— Nie, chyba Konwiktorska.

Nie wiedzieli którędy idą, jakże odkryć nazwy ulic w le­
jach i spiętrzonych pagórach, w przekopanych placykach,
na których zryto resztki trawy świeżymi mogiłami. Każdy
skrawek wolnej murawy, to jakieś kretowisko usypanych
naprędce stożków obeschniętej gliny, z wetkniętą pośpiesz­
nie listwą czy deską, na której łzawiły się fioletowe smugi
ołówka — nieczytelne już napisy, rozmazane sierpniowymi
deszczami.

— Dokąd nas pędzą? — oto jedno pytanie, które szło

wespół z tułaczami, nękało niepokojem przy każdym za-

. kręcie gruzów

Szli i szli w uciążliwym marszu. Porzucali nieistniejące
domostwa, szczątki ulic pamiętanych od dzieciństwa, do

których już nigdy nie miało wrócić dawne życie. Brodzili
wśród rozbitych barykad, umykając wzrokiem od leżących
tu jeszcze ciał, z których nawet nie uciekały szarańcze

much, pewne swego łupu, przyzwyczajone do idących tędy
otępiałych ludzi. Kto znał owe miejsca z czasów niedawne­
go boju, patrzył ze łzami w oczach na niezdobyte wczoraj
zaułki, nie chciał wierzyć, że przecież tutaj paliły się
niedawno zatrzymane czołgi.

W miarę jak oddalali się od dymiącego Starego Miasta,
zaczynały ciężyć ostatnie tobołki, gięły się pod nimi wy­
chudzone nogi, odmawiały, posłuszeństwa omdlewające ręce.
Zostawiano przy drodze ostatnie resztki dobytku, worki
z niewiadomym dobytkiem, pościel wleczoną niedawno
z Woli czy Koła.

Padały to tu, to tam strzały, ktoś zostawał na gruzach.
Tłum zbijał się wtedy coraz gęściej, stulał w gromadę,
szedł dalej otępiały.

Byle gdzie, zza muru czy spoza pnia ocalałego drzewa

wysuwał się zielony mundur i spod
słowo:

— Hand!
Nie każdy rozumiał, ale i nie pc

Niemiec sam szarpał za rękę, śc;-
i zegarki, czasem machał ręką lek

wytartą, jakże w nadmiarze ł

obrączkę.

hełmu padało jedno

.oa było rozumieć,
szybko pierścionki

’.ąco widząc na niej
uecenną dla niego

Oddawali to w milczeniu, nawet z ulgą. Niech bierze,
niech się nażre. Gdyby tylko o to im chodziło ? A może jak
obrabują, obedrą ze wszystkiego, to i puszczą, wyprowadzą
za miasto i każą iść wolno. Przecież głosili, że byle tylko
opuścić miasto, oddać im płonące mury...

Niektórym wydawało się, że wychodzą z piekła na wol­
ność, na powietrze, na jakieś inne, może spokojniejsze ży­
cie, które czeka na wsiach poza stolicą. Bo nawet już tu

nie grozi im kanonada, żaden strop się nad głową nie zała­
mie, nie przywali trzeszcząca ściana piwnicy.

Dzień był duszny, tumany różowego pyłu wzbijały się
pod stopami kolumny. Obok Hanki szedł przygarbiony
Wojdan. Od czasu do czasu dopadał ocalałej wśród ruin
studni, czerpał pośpiesznie wodę do znalezionej po dro­
dze puszki z konserw.

— Niech się pani napije, sił trochę przybędzie — nama­
wiał Hankę. E

Piła, podawała potem naczynie sąsiadkom.
— O, dziękuję, może się człowiek trochę ocknie — dzię­

kowały i lamentowały zarazem — na zatracenie nas chyba
wiodą.

— Nie, nie! — pocieszali naiwni — puszczą, zobaczycie.
Tych co mieli wykończyć, rozstrzelali już na podwórkach,
przy rewizji.

— Idziemy pod kościół na Woli — objaśniali inni —

wszystkich tam dotąd prowadzili.
Choć tłum szedł w apatii i niewiele tu mówiono, Hanka

unikała nawet tych rzadkich rozmów. Czasem sama prze­
rywała milczenie Wojdana.

— Po co i o czym ci ludzie mówią. Denerwuje nmie ka­
żde ich słowo. Myślą tylko o sobie, szczęśliwi, że uciekają
od grobów swoich najbliższych.

— Myli się pani — bronił tamtych — raczej idą w mil
czeniu. Niech pani patrzy, to przecież pospólna żałoba.

(84) (D. c. n.)
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